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Poważny dziennik londynski "Daily Telegraph" pisał przed kilkoma dniami, że tr ob jek- 
tywne prowadzenie rozprawy w Norymberdze, jak i poprzednio w Lineburgu, gwarantuje, iz 
w przyszłóści propaganda niemiecka nie bedzie mogła twierdzić, że wyrok był niespra- 
wiecliwy". Słowa te dowodzą naiwnościinierrozumienia duszy niemieckiej, której tak 
świetnym znawcą jest rodak redaktorów konserwatywnej gazety - Lord Vansittart. Nie w 
tym bowiem leży wartość procesu norymberskiego, że wykaże Niemcom, co jest sprawiedli- 
we'a co niesprawiedliwe, lecz w tym, że może przekonać ich i inne agresywne narody, że 
wcjny napastnicze, mordowanie milionów bezbronny oh i niewinnych ludzi; zamieniania ^a- 
łych narodów w bydło robooze i zabieranie im prawa do życia na swej ziemi — nie popła- 

. cają i że w końcu na sprawców tyoh zbrodni spada dotkliwa kara, Co więcej; .prones moś 
że rozpocząć kładzenie fundamentów pod nowy = wyższy stopiensprawiedliwośni ludzkiej 
- sprawiedliwości międzynarodowej. Może zamknąć epokę historyorną, której początek 
sięga ramierzohłych czasów, gdy. to. karnno mordarstwa indywidualne, ale do godności 
"racji stanu" podnoszono morderstwa masowe, Takie są potencjalne możliwości tego pro- 

- cosu, ale to nie znaczy, iż staną się one rzeczywistością, Jest szereg momentów, któ- 
re stoją temu na przeszkodzie, | 

Pierwszy z nich to fakt, że zarówno w gronie sędziów, jak i prokuratorów zasiadają 
Jedynie przedstawiciele cztersch mocarstw, a nie ma tam przedstawicieli panstw" mis j- 
szych", które — wskutek działań hitlerowskich nierówmie więcej ucierpiały,niż nie jed- 
no x» wielkich mooóarstw. Jakiekolwiek byłyby komplikacje procedury sądowe j,wynika jące 
+ rozszerzenia ram trybunału, nio nie może usprawiedliwić faktu, że prawdziwi przed- 
stawic1ele Polski, Grecji, Jugosławii czy Holandii, nie bedą oskarżać i sądzić tych, 
ktorzy rniszcryli ich kraje i wymorodowali miliony ich obywatali, | 

Inną okolicznością, która musi wprowadzić poważne dysonanse, jest fakt,, że pewni 
sędziowie i prokuratorzy reprezentują państwo, które było wspólnikiem hitlerowskiej 
Rzeszy w dokonywaniu niektóry ch zbrodni, stanowiących przedmiot rozprawy. Dwurnaczność 
tej sytuacji uderzyła wszystkich obecnych na procesie w chwili, gdy główny prokurator 
brytyjski przedstawiał zbrodnię hitlerowskioj napaści na Polskę. Dla nikogo z obeo- 
nyck nie przesr+ło niezauważenie, żę oskarżyciel - oczywista zmus zony koniecznością - 

. wyliczają wszystkie przygotowania do tej agresji - pominął rzecz na jważnie jszą; pakt 
 Rlbbentrop = Mołotow z sierpnia 1939 r, Pominął również i późniejszy rozbior Polski, 
dokonany. przez hitlerowsko ~ sowiecką spółkę, Ale, rzecz oczywista, przejście nad 
tymi faktami do porządku dziennego nie oznacza, że zapomi o Nich historia, nawet je- 
żeli nie chce o nich óbeonie pamiętać opinia międzynarodowa. Tej fałsrywej sytuacji 

nie jest w stanie zmienić nawet fakt, że od czerwca 1941 r. ludność Związku Sowieokia- 
go tak straszną składała ofiarę hiwi, do czego w znacznym stopniu przyczyniła się so- 
wiecka polityka współdziałania z Hitlerem w niszozeniu Polski. 

Nie tylko jednak przeszłość stwarza fałsrywe sytuacje na sali sądowej. Nie miej wy- 
mowne kontrasty stwarza współozesność, Zbrodniarze hitlerowscy mą być ukarani za ga- 
mykanie ludzi w obozach koncentracy jrych, ra wysiedlanie ich z siedzib odwiecznych, 
za zmuszanie do pracy niewolniczej, ale w tym samym czasie gdy toczy się prones, jedno 
z mocarstw oskarżających 1 sędzących samo. popełnia identyczne zbrodnie na wielu naro- 
dach. Zbrodnie hitleryżmu będą choć symbolisznie ukarane, przez skazanie kilku jego 
przywódców, Ale kiedy ukarani będą inni zbrodniarze ? R: 

Te wagi w obecnym układzie sił międzynarodowych - są oczywista rozważaniami teory- 
tycznymi, to pytanie jest pytaniem retorycznym. Gdyż jak powiedział pewien profesor 
prawa międzynarodowego, ludrkość dosrła dopiero do tego stopnia rozwoju, że może są- 
dzić zbrodniarzy wojennych tylko z krajów pokonanych. Wierzymy w to, że dojdziemy kie- 
dyś, do tego poziomu moralności, który porwoli sądzić wszystkich rbrodniarzy bez 
względu na to, czy są słabi ozy silni, Z tym zastrzeżeniem .urnać należy, że chwila, 

w ktorej Goóring, Ribbentrop,Frank, Streicher i ioh kompani zawisną na szubienioy, 
lub gdy głowy dol. spudną pod uderreniami topora - będzie naprawdę w pełni oznaozała 
postęp na Cługiej i uolążliwaj drodze ku nowem lepszemu Światu, 
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(czy całego świata skierowane sę 
dziś na Tersję.Starły się tam ze sobę 
żywotne, polityczne i gospodarcze inte- 
resy kosji Sowieckiej i w.Brytanii.hle 
pośrednio zaangażowane są także intere- 
sy wielu innych krajów. J Jtlska row- 
nież - choć tak cdległa od Iranu - pa- 
trzy dziś na ten kraj z wysckim zainte-. 
resowaniem, Dlaczego ? Dlatego, że w 
Iranie Stalin znów wystawił na oiężkąę 
próbę brytyjską cierpliwość i bry ty Jske; 
skłonność do ozynienia ustępstw Scwie- 
tom. Stalin wciąż maszeruje naprzod.Po 
„opanowaniu jedenastu kre jów w Europie, 
pe zademonstrowaniu swych apetytów na 
Triesy i ... Trypolis -~ wkracza teraz 
dc Persji. Powstanie, zaaranzowane przer 
Rosje na terenie Iranu, odbywa się wed- 
ług znanego sowieckiego schena tu; oczy- 
wiście ludność pragnie "demokratycznych" 
rządów, oczywiście dotychczasowe `“ rządy 
były "reakcyjne" i przyczyniały uszczer- 
bek "uciemix żonym A zebrajdżancm” ,oczy- 
wiście Rosja nie ma nic wspólnego z tą 
wewnętrzną Sprawą Persji, kle fakty cz- 
nie cały rozwoj wypadkocw opiera się na 
sowieckiej inicjatywie politycznej 1 
na sowieckich siłach zbrojnych.Tylko 
co patrzeć, a w odncśnych prowincjach 
pojawią się perskie bieruty tzn.,że 
większa czy mniejsza oznść niepodległe- 
go actĘd panstwa zostanie woielona do 
"imperium sowieckiego» | 

' Mocoarstwa posłały Stalinowi protes- 
tacyjne papierki, ale papier nie Jest 
-" przeciwwa gą czołgów -i arrat, Sprawa 
jest ważna i niebezpieczna, Ale ludy, 
ciemiężcne przez imperializm sowiecki, 
'nie widzą w tym nio specjalnie nowego, 
noowstanie" w Fersji ma bowiem ten sam . 
sens polityczny co odbudowana przez 
Stalina "niepodlevłośoi" Polski, co 
"ywy gwolenie” Jugosławii, co "patronat" - 
'scwiecki nad Europą Środk, -ischodnią, 
co obdmenie scwiecją "wolnością" kra- 
jów bałtyckich. Prawda o Sowietach 
ujawnia się w jeszcze jednym ważnym 
punkcie świata. Ubolewary nad tym, że 
wolny lud Azerbejdżanski idzie w niewo- 
1€, ubólewamy również nad tym, że na- 
sza sojuszniczka Wielka Brytania ma 
poważny nowy kłopot, ale uważamy za 
rzecz pozytywną z punktu widzenia wol- 
“ności naszej i waszej, Anglicy, - Że 
prawda o największym i na jzrozniejszym ._ 
imperialirmie Świata znów . się ujawni- 
ła tak dobitnie, i że przeniknie do 
wielu mózgów, nawet niekoniecznie byst- 
rych. | 

Przytaczary poniżej cbezerne frag- 
menty z interesującego artykułu pt» 
"Chmtry nad Iranem", wydrukowanego w 
"listopadowym numerze pisma "Reader's 
Digest". Zaznaczamy, że artykuł napisa- 
ny jest przez Amerykanina, 
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"w Iranie, położonym zdala od waż= 
nych dróg handlowych, lecz bogatym w 
nafte i kruszce. interesy brytyjskie . 
i scwieckie kolidują ze sobą, My, w 
Lmeryce, już odczuwamy rezulta' y tej 
kclizji, mimo, Że dzieli nas od Iranu 
pół świata. 

Wielka Brytania zamierza kontynuować 
rozwój okregu naftowego w południowym 
Iranie, gdzie jest właścicielem wielu 
szybów ph pól naftowych. Poza tym Iran 
jest ważny dla niej c tyle, że biegną 
przezeń linie komunikacy jne do indii. 

Rcsja rmierza do uzyskania udziału 
w nafcie perskiej i minerałach, do po~ 
zyskania portu w Zatoce Perskiej oraz 
do zapewnienia sobie prawa używania drog 
w Iranie dla transportu handlowego 1 
wojskowego. rw | 

Stany Zjednoczone nie szukają w Per- 
sji żadnych przywilejów; ale.JPersowie 
cheg, żebyśmy te przywileje mieli. ' 

Tran; ktory w Ameryce przyrzwyczadli- 
śmy sie nazywać Tersje, posiada 628 tys. 
mil kwadratowych, przeważnie piachu i 
kamieni. Ludność wynosi oko4o 15.miljo- 
nów, z czego 3 miliony to nomadzi. Więk- 
szość ludności żyje na tak niskiej stc- 


pie, że nie mcżna” jej uważać : za poważne- 
gc kupca towarow amerykanskich. Również 


import z Iranu - dywany, skóry owcze, 
sierść kaszmirskich kóz i kawior - nie 
ma dla nas wielkiegc snaczenia, Nie 
mniej jednak wszystkc, co dzieje się w 
tyn cdległym i pustynnym kraju, intere- 
suje nas niezmiernie żywo. W Iranie bo- 
wiem strefy bezpieczenstwa - sowiecka i 
brytyjska - zachodzą na siebie. Już‘ 
przeszło od stulecia Anglicy starająsie 


, uparcie zahamewać penetrację rosy jską” 


w Iranie, Dzisiaj jest ona silniejsza 
niż kiedykolwiek, i Anglicy muszą się 
zastanowić, gdzie jest kres ich ustępstw. 
Jeśli Rosja Sowiecka posunie się ra da- 
leko, to konfkiktu nie'będzie można u- 
niknąć, a w tym wypadku i my nie będzie- 
my mogli pozostać wobec niego obojętni. 
Persowie oddawna cbawiają się wojny 
między Rosją a Wielką Brytanią, wiedząc 
dobrze, że mocarstwo zwycięskie: pochło- 
nie ich kraj. Ale niebezpieczenstwo przy- 
jaznego porozumienia między temi. dwiema 
potegami jest rownież poważnia 
przez Persów oceniane, W wy padku takie- 
gc porcaumienia dokonałby się. bowiem 
faktyczny rozbiór' ich kraju. Poeta per- 
ski z XIX wieku powiedział; gdy: lew 
brytyjski i niedzwiedz rosyjski po Jdgj 
razem, to los Persji będzie przypiecze— 
tŁowany". Lew i niedzwiedz ' "poszły razem 
w roku 1% 7. ( świadczajęc, że "obydwa 
rzedv postanowiły. uszanować integralność 
i niepodległość Persji", W.Brytania i 
Rosja w rzeczywistości podzieliły Pers- 
ję na trzy cześci; połnooną, pozostająJą . 
pod wpływami rosy jskimi, południową,boga- 


te w nafte, pod wpływami brytyjskimi, i 
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Śródkową, którą pozostawiono „SAME sobie. 

To załatwienie sprawy obowiązywało 
tylko do roku 1917, kiedy to wybuchła 
rewolucja, i natychmiast obydwie potę— 
gi starły się ze sobą na terenie Persji. 
Z wojny Persja wyszła: zwycięsko, na nowo 
pod swoje dawną nazwe Iranu, z uzurpato— 
rem - żołnierzem Rizą Chanem na tronie. 
Riza Chan zręcznie '1' przebiegle wy yar © 
przeciw sobie Anglików i Rosjan 1 już. 
w roku:1930. Iran sna jdował się na dro 
dze do ekonomicznej i politycznej niera- 
leżności. 

Atak Hitlera na Sowiety zmusił lwa 
i niedrwiedzia do pójścia razem, Armie 
brytyjskie i sowieckie wkroczyły do Ira- ` 
ru w sierpniu 19l r. iw przeciągu 
3_ch dni pokonały opór. armii iranskiej. 
Riza Chan został wypędzony aż na Mauri- 
tius, a miejsce jego zajął syn, Mohammed 
Rim, który stanął wobeo niezmiernie 
trudnego zadania; rządzenia krajem, oku- 
powanym przez wojska brytyjskie i sowie- 
ckie. 

Sowiety miały następujące cele; ra- . 
bezpieczyć Baku przed możliwym atakiem 
niemieckim od tyłu, oraz utworzyć so - 
wiecką linię komunikaoy jng z Zatoki. Pør- 
skiej przer Iran dla transportu zaopae 
trzenia amerykanskiego. Wielka Brytania 
weszła do Iranu po ta, ażeby nie dopuś— 
cić đo rozszerzenia się wpływów sowiec 
kich na rały Iran, ^0 zagrosiłoby oczy- 
wiście interesom bryty jskim na południu 
oraz samym Indiom. 

Anglioy i Rosjanie  przyrzekli wy- 
cofać swoje wojska z Persji w. 6 miesiç- 
oy po zakończeniu działań wojennych 
przeciw Niemcom i ich satelitom. To zo- 
bowiązenie zaciągnięte w roku 1921, zos— 
tałdo powtórzone w roku 1943, na konfe- 
reno ji teheranskie j y. inicjatywy S tanów 
Z jednoczonych. Podpis prezydenta Roo- 
sevelta obok podpisów Stąlina i Chur- 
chilla wyrażał w pełni zainteresowanie 
amery kanskie niepodległościę Iranu. | 
W Poczdamie Anglioy 1 Ros Janio jeszcze 
raz podkreślili swą gotowość wycofania 
wojsk okupacyjnych z. Persji. 

Fakt okupacji Iranu przez wojska 
sowieckie i brytyjskie spowodował w rze- 
oczywistości ograniczenie suwerenności 
irańskiej. Pięć prowincji połnoony ch, 
okupowanych przez Sowiety, Jest spich- 
lerzem Iranu. Rosja odizolowała je od 
reszty Persji, zamknęła granicę dla 
wszystkioh, nawet dla iranskich urzęd- 
nikw skarbowych, i zakazała eksportu 
jakichkolwiek płodów lub towarów do 
pozostałych prowincji. To ostatnie za- 
rządzenie odczuto najdotkliwiej w pus- 
tynnych prowincjach południwych, Na 
północy powstała fikoy Jna prosperity. 
Porównanie stopy życiowej na „północy i 
południu wypada ma korzyść połnooy. Co 
więcej; podczas gdy Anglioy ozęsto nie 
mogą pokonać swego „Specyf licznego stosu- 
nku do obookrajowoów, na których patrzą, | 


teatralne dają ozęste przedstawienia 


* rząd perski. 


- Jąc Anglikom, Persowie zwraca Ją się do 


„.oesarzem perskim, Ale jeszcze przed za- 
- warciem tych traktatów zjawili się w 


„działalność pozyskali sobie serca Per- `% Ń 
sów. A fakt, że za nimi nie szły wojska 
amerykańskie, zwiększył ufność „Pers Ji 


przez prasę amerykanskę, Persowie zda- 


jak na "niżej urodzonych", co oczywiś— 
cie za znaczyło się również w Iranie, to 
Sowiety zwrósiły baorną wwa gę „ną. tO, i- 

żeby Persów traktować Jako rammych.. SO- 
bie. Rosjenie zalewa Ją Pers ję północną 
literaturą propagandową, nada. Ją spec ja- 
lne programy radiowe, sowieol .e trupy 


w miastach i wioskach prowino ji półno 
nych. Jednym z rezultatów i celów tej 
propagandy było utworzenie nowej partii 
politycznej tzw."Tudeh", co znarzy"masy". 
Tudeh zmierza do ref ormy rolnej przer 
podzielenie ma jątków wielkioh posiada- 
cry ziemskich miedzy chłopów irañńs- 
kich oraz popiera żądania sowieckie dla 
usy.skania przez Sowiety koncesji nafto- 
wych. W jesieni roku ubiegłego Tudeh 
zorganizowała szereg demonstracji ulicz- 
nych, którym towarzyszyła sowiecka pro- 
paganda radiowa i prasowa, atakująca 
W rerultacie. tych mani- 
festacji rząd Borsk musiał podag. się 
do dymisji. 

C zując coraz dotki iwiej zaciskanie 
się pięści sowieckiej, a nię dowierza- 


Amerykanów. Stosunki amerykańsko — irań- 
skie sostały oficjalnie nawiązane w ro- 
ku 1855. przez zawarcie traktatu przy jaz 
ni oraz traktatu handlowego między pro- 
zydeńtem Franklinem a Nasr'-eq-Dinem,. 


Persji pierwsi Amerykanie. Misjonarze 
prezbiteriańscy przez swą humanitarną 


do Stanów Zjednoczonyohb. Gdy w roku 
19C7 podział Iranu na.strefy bryty. jsko | 
i rosyjską został ostro stry ty kowary ` 


li sobie sprawę, że posiadają nowego 
potężnego przy jaciela, 

Do tego przy Jaciela zwrócili „Się r 
prośbą 'o naprawę ioh finansów. Na ofi- 
ojalną prośbę rządu perskiego rząd St. 

Z jednoczonych wysłał w roku 1911, misję 
finansową pod przewodnictwem W.Morgana 
Shuster. Ale zarówno Ros Ja jak Anglia 
zdařy sobie sprawę, że jeśli misja Shu- 
stera. 'odnosłe sukces, to ich plamy w 
Iranie ulegną qezorgani zac ji. Rosja wy- 
słała więe do rządu. irdnkiego ultinrtum, 
zatwierdzone przez rząd brytyjski, doma- 
gające się usunięcia misji. Wąska ro- 
sy jskie przekróczyły granioę, 1 misja 
Shustera wróciła do Ameryki. W roku 
1922 rzęd perski rwrócił się po raz 
drugi do Sta Z jednoczenych o pomoa przy > 
organizacji finansów panstwa, Tym ra- 
zem misja dr Artura C .Millspaugh. spędzi- 
ła w Iranie lat 5 i zreorganizowała fi- 
nansowe podstawy panstwa. 

Kiedy w roku 19. sowiecko - bry ty j- 
ska okupacja znowu spad ła na Iran, rząd 
natychmiast wystosował prośbę do Stanow 
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Z jewnoczonych o przysłanie jamajlicz- 
nicjszych misji. br Millspaugh powrócił 
tym razem już jako ekonomiczny ł finan- 
sowy dyktator Iranu. Generał Clarence 5. 
Ridley stanął na czele amerykańskiej mi- 

sji wojskowej, ma Ją cej zreorganizować 
-almię iranskg, Pułkomik H.Norman Schwar- 
zkopf były komisarz policji w stanie New 
Jersey, stanął na czele mis ji, ma Jącej 
myć "eorgani zować „polic JĘ icańską. Wielu 
innych amerykańskich doradoów pospieszy- 
ło z pomoca ministerstwom przemy słu, ro- 
lnictwa, irygacji 1 zdrowia. Trochę Ame- 
rykanów dotarło do „Persji bez zaprosze- 
nia - oddziaay dowództwa Zatoki Perskie |, 
| które miały zapermić szybki transport ŻE | 
warów amerykańskich - przesyłanych na 
mony Lease and Lend - do Rosji. 

Po skończeniu wojny w Europie Iran | 
zagdał ażeby W.Brytania, St.mjednoczo- 
ne i Rosja dotrzymały danego słowa i wy- 
cofzuły swoje wojska. (daziały amerykans-- 
kie już się wycofały. hle Moskwa zwróci- 
ła wage, że wojska ma ją być wycofane do- 
piero w 6 miesięcy po zakonczeniu wojny 

» "Niemoami i ich satelitami" i przyrzek- 
ła, że wycofa swe wojska w 5 miesiędy po 
rakorozeniu wojny z Japonią. Wobec takie- 
go stanu rzeczy W. Brytania nie może wy- 
cofać swoich wojsk również. W międzycza- 
sie sytuacja politycyna w Persji pogarsza 
się coraz bardziej. Rząd traci BBB LOW" 
nie nawet porory władzy". 

X X 
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. Do powyższego dodajmy nastepujące 
uwagi; 

1) Rosja Sowiecka miała wycofać r. 
Persji swe wojska i - ponieważ "zawsze 
akuratnie wykonywuje swe zobowiązania 
międzynarodowe", jak powiedział kiedyś 
b.prem.Churchill - zapewne także tym ra- 
rem we właściwym terminie chciałaby je 
wykonać, Ale —"niezależne od rządu sowie- 
ckiego" powstanie powodujś, %e potrzebne 
jest jeszcze silniejsze obsadzenie części 
Iranu oddziałami armii czerwonej. Sprawa 
ta przypomina do rłudrenia "wyjście wojsk 
sowieckich z Polski", które to wyjście 
marsz. Stalin solennie przyrzekł minist- 
rowi Bevinowi, Wojska scwiecokie już mia- 
ły op'ścić Polską, ale nagły wzrost "ban- 
dytyzmu” czyli "okoliczność niezależna” 
spowodowała, że wojska nie tylko nie wysy- 
ły, ale , co więcej : że wzmooniono okupa- 
nję Polski przez wprowadzenie dodatkowy ch 
kontyngentów wojsk sowicekich, 

2) Interesujące Jest stanowisko, które 
w sprawie rozruchów w iranie za jety 38 0— 
wieckie "Iywiestia"r. W artykule wstepnym 
dziernik ten odpowiada na doniesienia zr, 
zagranioy zarzutem, że bry ty jskie a.geno- 
je prasowe zamiast cienia gory widzę gô- 
rę i że wydarzenia w Iranie określa ją ja- 
ko pcwstanie separatystyczne, ażeby odwróm 
cić wagę od tego, co się dzieje w Pales- 
tynie, Egipoie i na Jawie, Dziennik, pe - 
łen gniewu, zaprzecza jakoby wojska rosy j- 
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( 


| skie 


zaopatrywały ludność w naszyny i 
bron. Według "Izwiestii" - "radio kry- 
tyjskie podaje skape wiadomości odnośnie 
wydarzen na Jawie, gdzie powstanie ludo- 
we przeciwko uciskowi kolonialnemu do- 
szo do olbrzymich rozmiarów. Celem od- 
wi Ocenia uwagi od tych wydarzen , radio 
londyńskie opisuje w sztuczny sposób 

ypadki w półnornym Iranie, ukrywa jąc 
ich prawdziwy charakter demokratyozny". 
Z tego stanowiska urredowego dziennika 
sowieckiego widać jasno, jak na dłoni, 
że demokratyczne jest tylko to,n0 w 
stu procentach pokrywa się » panstwowy- 
mi interesami Rosji w imperialisty crno- 
sowieckim rozumieniu. 

3) Warto rownież wrócić wagę m 
odpowiedz, udzieloną przez oficjalną 
sowiecką agencję prasową "Tass" na oska- 
rżenia dziennika "Times", Pokrywa się 
ona oczywiście » oświadczeniem "Ir- 
wiestii", ale pełniej bodaj, niż onę, 
oświetla” hwyzwolenozy" charakter powsta- 
nia w Persji. Ruch powstańczy - stwier- 


dze "Iass"- mą charakter ludowy, Miesz- 


kahcy danego obszaru domagają się prry z- 
nania îm określonych praw, ale nie m 

tu żadnego zamiaru oderwania Iranu pół- 
noonego od resyty państwa. Jednakże + 
wywodzi dalej "Tass" — ten legalny ruch 
ludowy doprowadził rząd centralny w Te- 
heranie do takiego zdenerwowania, że 
uciekł sie on do środków ucisku. W ten 
sposób doszło do miejscowych inoydentów, 
które same w S©wie są pozbawione wszel- 
kiego znaczenia. Wojska rządu centralne- 
go = kończy r łezką w oku "Tass" = prag- 
ną udać się obecnie do Iranu "półnoonego 
celem rdławienia ruchu miejszości na- 
rodowej, domagającej się jedynin praw 
naturalny ch. 

Gdy wziąć pod wagę wywody ofiojal= 
nych czynników sowieckich na temat po= 
wstania "uciemieżonego ludu Azehbej - 
dżańskiego, to den znawca polityki so- 
wieckiej nie będzie mógł znaleść w ninh 
nic takiego, ċo by: nie mieściło się w 
ramach Szób10RóW politycznych Rosji 
Stalina. Istota taktyki sowieckiej — 
zarówno w Europie jak « Lr JĄ — jest 
dokonywanie agres ji nie wsposób Jawny 
lecz w sposob zamaskowany poprzez dy- 
wersję. Ta dywersja jest zrozumiała 
dla ludzi rozsądny ch, ale nie denerwuje 


; prawników, którzy ujmują życie w kate 


goriach papierków dy plomatyczno = biu- 
rokratycznych. Jest rzeczą interesującą 
przy tym, że nie tylko wewnętrzna treść, 
ale i rewnętrzne cechy taktyki sowieo- 


kiej do złudzenia przypomina ją metody 


hitlerowskie. Niemcy Hitlera rozbiły 
Czechosłowao ję od wewnątrz, Austrię od 
wewnątrz, Rosja Stalina czyni to samo 

w stosunku do krajów Europy, a obec- 
nie w stosunku do Pers Ji, Już przy jecha— 
1i do Teheranu "turyści" rosyjscy, jak 
w roku 1939 przy jechali do Pragi"turyś- 
ci'niemieccy. Analogia zupełna. 
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Sy tuac ja Chłop polski, który“ sta- | 
po nowi 2/3 całej ludności i 
wojnie od którego pracy uzależnio- | 


ne Jest wyżywienie społe- 

czenstwa, stoi dziś w obli- 

czu bardzo ciężkiej sytuncji. 
(koło 75 p całego inwentarza żywego w 
rolnictwie polskim rostało zniszezone 
lub wywiezione przez Niemców i Rosjan. 
Ci ostatni wywieśli duże ilości bydła 
na wsohód. Równocześnie administrao ja 
warszawska“ opublikowała oficjalnie, że 
Scow.iety "podarowały" wsi polskiej 1,8 < 
sztuk bydła. Przed wojnę, w Polsce była 
J,2GC „(((- koni; obeonie jest około 9UC 
tys. i to przeważnia w bardzo złym sta- 
nie, Przeciętnie w tej chwili para koni 
wypada na 25 morgów, a około miliona 
zagród chłopskich pozbawionych jest 
całkowicie zarówno koni; jak krów. W 
czasie odwrotu Niemcy w niektorych okrę- 
gack podpalili i rniszczyli całkowicie 
zabudowania wiejskia i zdążyli wywieść 
wszystkie zapasy. ` BIEN SZL GOWE 
„. Qto kilka przykładów; 5 morgowy 
folwark, który w normalnych czasach po~ 
siadał 32 konie, dzisiaj nie ma ani „Jed 
nego. Właściciel, który powrócił po 3-ch 
„latach pobytu w obozie koncentracy Jnym, 
zastał zupeźne ruinę, Nawet drzewa cwo- 
cowe wycięto na opał, Z inwentarza ży- 
wego = ani śladu. Rodzina właściciela 
została wywieziona do Niemiec,- . 
|,  /'Rzeczoznawóy obliczają, że potrzeba 
przyna jmiej 10-oiu lat, by doprowadzić 
do stanu przedwojennego: pogłowie bydła 
rogatego, 20 lat =- stan koni, a 3-ch lat 
- nierogaońzny. Przypuszcza się, że UNRRA 
dostarczy jeszcze w tym roku 2.((( sztuk 
koni i bydłe. zaródowego. Niestety ,obeo- 
nie w Polsoo bydło zarodowe ozęstokroć 
idzie na roż dla wyżywienia miast. . 

(koło 25`% dostaw UNRRY ma być przo- 
snaczone dla rolniotwa. Całość tych do- 
staw ma osiągnąć 25 milionów dolarów. ` 
Okoro 20G (CO. dolarów przeznacza się 
na inwentarz żywy, importowany ze Stanów 
Zjednoczonych, 5 CCO dolarów na nawozy 
sztuczne, resztę na maszyny rolnicze, tra- 
ktory: itp. Władze warszawskie oblicza ją, 
że około B,0(C.CCC morgów leży w tej 
chwili odłogiem. Polska składa się dziś 
w większości z małych działek, które nie 
mogę, być uprawiane przy pomocy traktorów 
własnych. Projektuje sie więó stworzenie 
staoji traktorowych, któreby kolejno o- 
rały ziemie w poszczególnych gminach, 
Jest to system stosowary: w ko.Laktywach, 
„będzie' to za tym pierwszy krok w kierun- 
ku kolektywizacji, (blicza się, że w da- 
nej chwili zbiory wyniosg maksimum Kp 
przeciętnej przedwojennej, zaś na tere- 
nach zachodnich poniemieckich zbiory nie 
przekroczą 415 %. | | 
Jak widzimy » powyższego, sytuacja na- 

szego rolniotwa `jest bardzo ciężka, ` 


Reforma Reforma rolna .w Polsce- 
` rolna = zniesienie dużych majątków 
| ziemskich = nie przyniosła 


rozwiązania rozpaczliwej sy- 
tuacji drobnych rclnikow.z 
powodu zmian granicznych, 


przeprowadzonych na wschodzie przeż 


agresora sowieckiego, Polska stragiza 
narazie: duże przestrzenie ziem uprawny ch 
Wojna pochłonęła 3/4 inwentarza żywego 
wsi, przepadła też większość inwentarza 
martwego. Ówierć miliona drobnych gospo- 
darstw rolnych zostało zupełnie znisz- 
czonych. Setki tysięcy włościan wędruje 
dziś ze wsohodu na zachód i z zachod 
na wschód w poszukiwaniu nowych miejso 
osiedlenia, Wedle danych resortu rolni- 
otwa w rządzie warszawekim.z 65 milionów 
akrów ziemi ornej przed wojną 29 milio- 
nów leżało na wschód od linii Curzona 
í. odeszło od Polski, natomiast nowe t= 
rytoria na zachodzie dały X: milionów 
akrów, czyli, że dziś ziemi ornej w Pol-- 
sce jest tylko 56 milionów akrów. Zie- 
mie na zachodzie nie tylko niv są upra- 


wiane, ale nawet ich stan prawny nie 


jest Jeszcze porządkcwany. Na tle tego 
zniszczenia i chaosu rysuje się demago- 
giczna i 7 grmtu żle pomyślana bieru- 
towa reforma rolna, 

„Reforma rolna na podstawie ustawy m 
września 13944. r. dotknęła 9.000 dużych 
majątków o łącznym obszarze 5 milionów 


„akrów. Dotychozas rozparcelowano wśród 
bezrolnych i małorolny ch 3,5 miliona ak- 


row. (koło miliona akrów pozostawiono na 
majątki rządowe, a około poł miliona do- 
tychozas jeszcze nie rozdano wogóle. 

Z reformy rolnej skorzystało 372 ty- 
sięcy włościan czyli zaledwie 3 % osia- 
dłej na roli ludności, która wynosi 14 
milionów. (bliezając nowych osadników . 


„Wraz z rodzinami dojść można do oyfry 


2-ch milionów osób czyli 1/7 Ludnośsi 
rolniczej, | 
Nowi osadnicy, którry skorzystali 
z reformy, otrzymii Średnio 8 akrów na 
rodzinę. Płacić muszą za te działki po 
6(C kg żyta za akr lub też rówrowartość 
w pieniądzach. Wpłaty te rorłożcne są 
na 26 lat, W przeliczeniu na dolary wy- 
nosi to około 1C-ciu dolarów ra alr. 
Nie poruszając zagadnień, związanych 
z sang zasadę reformy rolnej, szwierdzić 
należy, że reforma rolna, którą przepro- 
wadził rząd warszawski, nie rozwiązała 
problemu wsi nawet dla tych, którzy ot- 
rzymali działki. Gospodarka na działkach 
Jest dla nowo-nabywaów prawie niemożliwa 
gdyż nie posiadają oni ani zwierząt domo- 
wych, ani naworów sztucznych, ani rboża 
siewnego. A w tej samej opłakanej sy tu- 
acji znajduję się również rolnicy ,którzy 
nie skorzystali z reformy rodne J.C zesto- 
kroć na nowych działkach nie ' ma żadnyok 
budy»ków, Stworzono 155.0(( osad,r ktorych 
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pořowa nie posiada zabudowan. 

Częstokroć osadnicy mieszkają wspól- 
nie we dworze dawnego właściciela , ziem- 
skiego, tworzĄo w ten sposób rodzaj” 
kolektywu, Gzynniki lubelsko-warszaws- 
kie oświadczają, Że kolektywizacja nie 
leży w iah intenojach, Muszą to głosić 
gdyż, jak wiadomo, wdłe nasze chłopstwo 
jest przeciwne tego 1odza Ju. formom ży- 
cia i znana Jest np. niechęć gospodarzy 
do wspólnych narzędzi rolniczych, do 
wspólnego przemiału zbóż itp. Ale mimo 
anty-kolektywistycznyor. deklaracji admi- 
nistracja warszawska wdraża powoli właś” 
ciwe sobie gowieckie formy ' organiraoy j- 
ne w rolniotwie, torując nieuchronnię 
drozę kołchozom. W tym samym kierunku 
działa także ozyńnik polityczny, którym 


jest chaos, powodowany przem" dziką par- | 


celac ję". Chaos ten doprowadzic musi 
wreszcie do tego, że wprowadzenie koł- 
chozów, choć tak przeciwne psychice 
polskiego. rolnika, stanie się. jedynym 
wyjściem. © to DA chodzi ROEE 
kom. = | 


Polska W audycji 
nie będzie w stanio radiowej z War- 
wyżywić się szawy bry padier 
Davey, przewod- 

niczący dele- 
gacji UNRRY w 


Polsoe boleaz Że UNRRA przesłała 
5 dotąd do Polski 360 tysięcy ton przed- 
_ miotów pierwszej potrzeby, głównie: arty- 
kuły żywnościowe, 

Brygadie r Douglas Brown, za stępoa 
przewodniczącego „tej delegacji powiedział 


w tej samej audycji: "Po swiedzenin "| 


przezemie wielu kra jów, zniszczonych : 
w tej wojnie przekonany jestem, Że Pol- 
ska najbardziej ze wszystkich kra jów 
potrzebuje doraznej pomocy UNRRY. Pols 
'ka nie będzie w stanie sama wyżywić się” 
w ciągu wielu lat, i po zlikwidowaniu 
działalności UNRRY w roku 1946 koniscz-' 
nym będzie, aby inne instytucje REA" 
ły pomoo temu krajowi." 
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Każdego z nas w A ZYC stopniu 
interesuje i obchodzi przyszłość Armii 
polskiej na W schodżie, do której nale-. 
żymy t którą chcemy widzieć - oby naj- 
prędzej - na ziemi polskiej, oczyszozo- 
nej od wojsk okupacyjnych i ioh najmi- 
tów w rodzaju p „„ymierskiego, Bieruta 
i innych. Dowódca 2 Korpusu gen. Wady s— 
ław Anders w wywiadzie, ktory swego oza- 
su wydrukowaliśmy na łamaoh naszego Ty- 
godnlika, oświadczył, że podstawy naszej 
Armii na Wschodzie są zapewnione, To 
oświadczenie jest 'dla nas miarodajne 
Ë „według niego ordLerrbuj emy się wśród ` \ 
różnych pogłosek, które na ten temat ` 
krążą, Interesujące Jorg jednak również, 


( 


30 w. tej sprawie. mówię obcy. Wielki i 


wpływowy tygodnik anuielski "The Econo- n 


 mist" w Nr.z dnia ) listopada. br.gamie- 


szcza artykuł o bryty jsko- polskich sto-, 


'suńkach, w którym m.in. porusza sprawę s 
"przyszłości Wojska Polskiego na 'Zacho- 


dzie. "Rząd warszawski — pisze wymienio- 
ny: tygodnik - życzy sobie wyrnaczenia: - 
nówego. „Naczelnego Wodza nad tymi wojska 
mi, któryby przeprowadzi repatrias ję, 

Żołnierz, któryby odmówił powrotu dó do- 


'mu, byłby wedle projektu rządu warszaw- 


skiego zwolniony z szeregów i pozwolono 
by mu pozostać zagranicą. Projekt ten 


zóstał odrzucony przez Londyn, i osoby, 


które Warszawa proponowała jako skład 
nowego dowodztwa zostały rwnież przez 
władre brytyjskie odrzucone z powodów 
prawdopodobnie politycznych, Poprzednie 
dowództwo polskie w dalszym oiggu pełni 


funkoje najwyższego zwierzchniotwa Pols- 


kich Sił Zbrojnych na zachodzie" „Dalej 
tygodnik zaznacza, że "sy'tem teh spot- 
kał się z ostrą kryty ke, że strony włńdz 
warszawskich, kuóre twierdzą, że jest 


` to dowodem, że W.Brytania uznała rred 


warszawski raczej de jure niż de fasto. 
Wobec ceńeżkiej i naprężone j atmosfery 


pomiedzy Wschodem a Zachodem rząd warsza- 


wski a prawdopodobnie. i rząd sowieoki 


` również skłonne są dopatrywać się pods- 


tępnych motywów w decyzji brytyjskiej 


utrzymywania nadal, oddzielnych Polskich 


Sit Zbrojnych pod dowództwem oficerów 
wyraznie wrogo nastawionych wobeo rzą- 
du warszawskiego" =: pisze "Eoonomist", 
Tyle Anglioy o sprawie naszego wojska, 

Ale istnieje równie? szersze ZA gad- 
nienie : dotyczące nie tylko‘ ushodztwa 
wojskowego. ale również cywilnego, "Co 
zrobić z milionem Polaków, a właściwie 
z jeszcze większą. ich liczbą” - takie 
pytanie stawia sobie konserwatywny poseł 
angielski J.Baker-White na łamach pis- 
ma "Scotsman", Autor: pisze: "w każdym 
razie należy się liczyć r faktem, że oko- 
ło miliona osób w większości wyszkolonych 
wojskowo lub też. zawodowo pozostanie na 
emigracji", a ten. problem musi być ror- 
wiązany przez władze brytyjskie. Zaś in- 
ny autor angielski na łamach tygodnika 
"The Tablet", omawiając aksje protesta- 
cyjne w W, Brytanii w. obronie wysiedla- 
nej ludności niemieckiej pisze: "Cheis- 
liby śmy „by pamiętano o 5 milionach Po- 
laków wyrzuconych z ich siedzib we wsoho- 
dniej Polsne, zesłanych w głąb Rosji 
bądz też przesiedlanych na obszary nad 
Carą i Nissą", 

Przy tacza jąc te głosy prasy angiels- 
kiej nie chcemy wywołać wrażenia, że ma- 
my w tej, chwili w W.Brytanii "dobrą pra- 
sę" w ogólności. Tak by na jmiej nie jest 


'Jak również, niestety, wogóle nie mamy w 


tej chwili za sobą poważnego odłamu opi- 


nl międzynarodowej, który byłby gotów 


realnie nas popierać, Nie trzeba się łu- 
dzić ,ale uparcie walożyć -o swoje prawa 

i przez walkę aż do rwygięstwa wygrać spe 
wę na tle powolnie: narastających pómyŚl- 
niejszych konjunktur. politycznych. : 


O 


